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SPRAWOZDANIE Z XXV TURYSTYCZNEGO 
RAJDU KOLARSKIEGO „WIOSNA Z BICYKLEM”

W dniach od 29 kwietnia do 2 maja 2017 r. odbył się XXV Turystyczny Rajd Kolarski „WIOSNA Z BICYKLEM”. W tym roku trasy rajdu prowadziły głównie po szlakach powiatu wieluńskiego województwa łódzkiego. 
W rajdzie uczestniczyło 44 turystów z Ostrowa Wielkopolskiego, Pleszewa, Oleśnicy, Łodzi, Poznania i Raszkowa. Trasy rajdu w większości prowadziły drogami bocznymi i mało ruchliwymi.

Przez trzy dni bazą rajdu był Ośrodek Szkoleniowo-Wypoczynkowy ZHP „Nadwarciański Gród” w Załęczu Wielkim, do którego już 29 kwietnia przybyli uczestnicy tej imprezy turystycznej.

Wieczorem po zakwaterowaniu uczestników komandor rajdu Darek Nowacki rozdał świadczenia, oficjalnie rozpoczął XXV Turystyczny Rajd Kolarski „WIOSNA Z BICYKLEM” i przedstawił program rajdu. 
W dniu 1 maja uczestnicy rajdu, po chłodnej nocy, w komplecie stawili się na starcie, by wyruszyć w trasę. Po przeprawieniu się promem na drugą stronę Warty wyjechaliśmy na szlak. Trasa prowadziła najpierw przez miejscowość Bieniec do Łaszewa. Znajduje się tutaj jeden z najcenniejszych kościółków drewnianych w Polsce zaliczany do grupy drewnianych kościółków wieluńskich. Świątynia powstała w pierwszej tercji XVI w. Nosi wezwanie św. Jana Chrzciciela. Na przełomie lat 1980/1990, po nieudanej próbie naprawy kościoła, dokonano jego niemal całkowitej rekonstrukcji. Wewnątrz odnowiony strop z polichromią renesansową z ok. połowy XVI w. o motywach kasetonów z rozetami. W jednym polu scena Arma Christi z klęczącą postacią fundatora i herbem Ossorya. W głównym ołtarzu barokowym – gotycka Pieta z ok. 1430 r. Na profilowanej belce tęczowej krucyfiks barokowy o charakterze ludowym. Liczne obrazy XVII-wieczne, chrzcielnica późnogotycka z XVI w. z herbami: Topór, Leliwa, Jelita, Łabędź. Obok kościółka kopiec – relikt grodziska stożkowatego z XVI w. Po wysłuchaniu historii i obejrzeniu kościoła turyści udali się do kolejnej miejscowości na trasie rajdu do Przywozu. W okolicy Przywoza znajdują się kurhany książęce kultury przeworskiej z przełomu II/III w. n.e. Są usytuowane ok. 100 m od rzeki Warty. Badania przeprowadzone w l. 1964-74 pod kierunkiem prof. Konrada Jażdżewskiego i Stanisława Madejskiego z Łodzi doprowadziły do zbadania dwóch kurhanów zawierających szczątki przedstawicieli miejscowej ludności. W literaturze fachowej groby z Przywoza noszą nazwę "książęcych" - co oznacza, iż były to pochówki wykonane ze specjalną dbałością, w formie i bogactwie wyposażenia wyraźnie odróżniające się od typowych dla kultury przeworskiej jamowych grobów ciałopalnych. Są one świadectwem szczególnego miejsca w społeczności osób, które pochowano pod kurhanami, choć dziś nie możemy określić czy były to groby lokalnych władców plemiennych, kapłanów czy innych ważnych dla społeczności ludzi. Obok kurhanu I wmurowano kamienną tablicę objaśniającą. W pobliżu kurhanów odkryto również osadę kultury przeworskiej. Na terenie osady odkopano ślady budynków mieszkalnych, liczne naczynia ceramiczne lepione ręcznie i toczone na kole. Znaleziono też srebrny denar Faustyny Starszej, żony cesarza Antonina Piusa. Po zwiedzeniu tej ciekawej miejscowości wyruszono w dalszą trasę do Toporowa. W Toporowie archeolodzy odkryli w latach 1962-1966 ślady osady z IV/V w (okres wędrówek ludów). Odkryto kilkadziesiąt jam mieszkalnych w rodzaju kurnych chat. Mieszkańcy trudnili się rolnictwem, bowiem znaleziono narzędzia (radlice, kroje do radła, sierpy, motyki, żarna rotacyjne) pracy na roli. Pierwotnie wieś nazywała się Zdrganie. Pierwsza wzmianka o niej pochodzi z 1386 r. Jej obecna nazwa wiąże się z właścicielami - Toporczykami i sięga XV w. Przed 1464 r. Toporów otrzymał prawa miejskie. Jednakże mimo położenia przy ważnym szlaku handlowym, biegnącym ze Śląska na Ruś, i przy przeprawie przez Wartę, nie wykształcił nigdy mechanizmów miejskich. Z dawnego rozplanowania przestrzennego nic nie pozostało. Ostatecznie prawa miejskie Toporów utracił na przełomie XVII i XVIII w. Obecne rozplanowanie wsi - ulicówki pochodzi z 2 poł. XIX w. Pod koniec XVI w. Toporów został wykupiony w części przez kapitułę gnieźnieńską, w XVIII w. kapituła ta weszła w posiadanie całości miasteczka. W latach 1975-1998 miejscowość wchodziła w skład województwa sieradzkiego. Był tu kościół filialny wcielony do parafii Łaszów (Łaszew) po r. 1522. Kościół ten (drewniany z murowaną zakrystią) spalił się 7 lipca 1830 r. i nie został odbudowany. Obecnie, na rozdrożu, w pobliżu mostu stoi współczesny kościół parafialny św. Franciszka z Asyżu (poświęcenie w 1990 r.), w którym jest godny zauważenia obraz art. malarza Jerzego Dudy-Gracza o powierzchni 25 m², na 6 zestawionych ze sobą płótnach. Obraz nosi tytuł „Przemienienie Pańskie” i został namalowany w 1995 r. i podarowany parafii. Na plebanii artysta zostawił także obraz przedstawiający Częstochowską Madonnę. Z tyłu obrazu napis: „Z prośbą o modlitwę - Jerzy Duda-Gracz”. Artysta przez wiele lat był uczestnikiem plenerów malarskich, urządzanych corocznie w sąsiednim Kamionie przez Biuro Wystaw Artystycznych w Sieradzu.

Przejeżdżając most na Warcie dotarliśmy do miejscowości Kamion Zachował się tu do dzisiaj fragment średniowiecznego układu urbanistycznego z niewielkim rynkiem pośrodku. Znajduje się tu zabytkowa drewniana kapliczka zrębowa. Po obejrzeniu urokliwej kapliczki udaliśmy się w dalszą wędrówkę do Krzeczowa. Stał tutaj neogotycki kościółek z XIX w. zburzony pod koniec lat 90 ubiegłego wieku (w jego miejsce został wzniesiony nowy kościół w latach 1998-2000) oraz dawny dwór, prawdopodobnie z XVIII w., który użytkowała szkoła. Obecnie ten zabytkowy budynek popada w ruinę.
Z Krzeczowa przez miejscowości Mokre udajemy się do Działoszyna. Działoszyn był przez stulecia miasteczkiem prywatnym. Powstała tu duża gmina żydowska. Niemcy zbombardowali miasto w 1939 r. mocno je niszcząc. Cennymi zabytkami są renesansowy pałac Męcińskich oraz kościół św. Marii Magdaleny.

Po krótkim odpoczynku ruszyliśmy w dalszą trasę. Zatrzymaliśmy się nad urokliwym Żabim Stawem gdzie kumkanie żab koiło nasze uszy. Drogą wzdłuż Warty dojechaliśmy do Bobrownik. Na terenie wsi zachowały się zbytki architektury drewnianej. Ok. 500 m na zachód od zabudowań wsi, przy brzegu Warty znajduje się grupa przykorytowych źródeł krasowych. Po drugiej stronie rzeki spenetrowaliśmy rezerwat Węże z licznymi jaskiniami i unikalną górską roślinnością. Wróciliśmy na prawy brzeg Warty i szlakiem wzdłuż rzeki dojechaliśmy do naszej bazy.
Pokonaliśmy trasę długości ponad 62 km.. W ośrodku czekał na rajdowiczów ciepły posiłek.
Kolejny dzień rajdu przywitał nas słoneczkiem i silnym wiatrem. 1 maja po spożyciu śniadania wyruszyliśmy w trasę do Wielunia. W Wieluniu spotkaliśmy się z miejscowymi rowerzystami i władzami miasta na otwarciu sezonu rowerowego i uczestniczyliśmy w paradzie rowerzystów ulicami miasta. Po przerwie na kawę i posiłek wyruszono w dalszą trasę. Trochę asfaltem, trochę po piachu, przez las i przez pola dotarliśmy do Nadwarciańskiego Grodu. Tego dnia pokonaliśmy ponad 44 km.
Wieczorem przy ognisku nastąpiło podsumowanie rajdu, przeprowadzono konkursy sprawnościowe i test krajoznawczy, największą wiedzą wykazała się Marta Jarmuszczak z KTKol. BICYKL-1977, Asia Jarmuszczak również z Bicykla oraz Darek Żerdzicki z Poznania. W konkursach sprawnościowych wyróżniali się: Ola Klorek, Michał Jarmuszczak, Piotr Jarmuszczak, Andrzej Jarmuszczak, Adrian Frydryszak. Zarówno zwycięzcy jak i pozostali uczestnicy konkursów otrzymali cenne nagrody. Po wręczeniu nagród uczestnicy rajdu mogli posilić się kiełbasą pieczoną przy ognisku. Po posiłku zaproszono wszystkich do wspólnej zabawy przy ognisku.

Każdy z uczestników rajdu „Wiosna z Bicyklem” otrzymał pamiątkowy metalowy znaczek, naklejkę, mapę, widokówki i pamiątkę współorganizatora.

Rajd w takiej formie z tak bogatym programem i konkursami z nagrodami odbył się między innymi dzięki pomocy i dofinansowaniu przez: Starostwo Powiatu Ostrowskiego, Gminę Miasto Ostrów Wielkopolski.

Organizatorzy rajdu serdecznie dziękują władzom samorządowym za pomoc materialną a turystom za udział w rajdzie.
Darek Nowacki
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